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Mamusia, lub tatuś chłopczyka, któ.

rego zdjęcie zamieszczamy dzisiaj, o-

trzyma od redakcji ,-Ech'r' 1.000 zł,
o ile poda, w którym dniu j gdzie zo­
stał on sfotografowany.

Rok IV, Kraków, piątek 8 kwietnia 1949 r.

Fiasko wojny błyskawicznej na Malajach

Narody wysp Malajskich
wkroczyły na drogę konsekwentne)

walki o wolność
i niepodległość narodową

W
YMYŚLONY przez propagandzistów City ihit, ‘b §ar-

'

stce „terrorystów", niweczących „podstawy życia
społecznego na Malajach", nie jest w stanie prze­
słonić istotnego charakteru wydarzeń na archipela­
gu Malajskim. Któż bowiem uwierzy, że liczące

przeszło 65 tys. żołnierzy i wyekwipowane w najlepsze
uzbrojenie amerykańskie doborowe oddziały gwardii i policja
nie mogą sobie dać rady z garstką „terrorystów".

Oddziałom tym, które mają słu­
żyć do rozgromienia demokraty,

cznych organizacji malajskich, sta­
wiają opór nie grupki terrorystów
etruskich, lecz armia ludowa, której
trzon stanowią uczestnicy walk prze­
ciwko najeźdźcom japońskim. Chiń­
czycy, Malajczycy j Hindusi, którzy
wspólnie walczyli z okupantami ja­
pońskimi, zjednoczyli się pod kierew-
niotiwem Malajslkiej Partii Komuiu.
stycznej do wałki przeciwko imperia­
listom brytyjskim. Trzy największe
organizacje, walczące o wyzwolenie
narodowe Malajów — Organizacja
Walczącej Młodzieży, Związek Chłop­
ski i Federacja Kobiet Malajskioh,
•zrzeszające w swych szeregach przed­
stawicieli wszystkich narodowości
kraju, ogłosiły wspólny manifest, wy­
suwający żądanie zupełnej niepodle­
głości Malajów.

Ruch narodowo-wyzwoleńczy na

wyspach Malajskioh budzi wśród im­
perialistów angielskich śmiertelny
strach. Jest to zupełnie zrozumiałe.
Malaje, produkujące 30 ptroc. cyny i
35 proc, światowej produkcji kauczu­
ku, eksportowanych głównie do Sta.
nów Zjednoczonych, nazywane są o-

becnie „arsenałem dolarowym" impe­
rium brytyjskiego. Jak oświadczył
niedawno Aathony Eden, eksport z

Malatów przyniósł w 1947 roku-284
miliardy dolarów, przewyższając o 44
miliony sumę globalną eksportu An.
glii do Stanów Zjednoczonych.

Kolonizatorzy angielscy starają się
więc- wszelkimi siłami zdławić ruch
narodowo-wyzwoleńczy na Malakach,
kieru’ąc się przy tym nie. tylko inte­
resami własnej kieszeni, ale mając
rówireż na uwadze agresywne plany
bloku anglo.amerykańskiego w Azji.
SPRZECZNOŚĆ interesów mono­

poli angielskich i amerykańskich
na Malajach nie przeszkadza im by­
najmniej znaleźć wspólnego języka,
gdy sprawa dotyczy zdławienia tani
ruchu narodowo-wyzwoleńczego. —

BTekość Indonezji, Vietnanru i Sur­
my, go'z'e trwa zbroine powstanie na­
rodów przeciwko kolonizatorom an.

gtelskim i ich figurantom, czyni z Ma­
lajów dogodną bazę strategiczną W
dziele „pacyfikacji” Azji południowo,
wschodniej.

Pod płaszczykiem stawu wojennego
i rozmaitych „ustaw nadzwyczajnych’'
władze angielskie na Malajach etosu.

Prace
przy trasieW-Z

są już
na ukończeniu

Zdjęcie nasze przedstawia moment

ubijania nawierzchni nowego odcinka
ul. Zygmuntowskiej (najdalej wysu­
nięty na wschód odcinek przy trasie
W—Z) przy pomocy wynalezionej
przez inżynierów polskich maszyny
do betonowania, ubijania i równania

nawierzchni drogowej. Maszyna ta

zastępuje pracę około 20 ludzi i daje
możność wykonania nawierzchni o

300 proc, szybciej i o wiele dokład­
niej niż przy ręcznej obróbce. Maszy,
nę projektował inż. Woliński, opraco.
wal technicznie inż. Kubik. Wyko­
nana została całkowicie przez pol­
skich inżynierów i robotników Wy­
działu Mechanicznego Mosto-Stalu.

ai©wy
błyskawiczny
henkurs

Clij poinajesi
mamusiu

ją szalony terror wobec bojowiiikóttf'
o niepodległość, a -zwłaszcza — wo­
bec Wsze-chmalajskiej Federacji
Związków Zawodowych.

I

Zwykłą praktyką wojsk angielskich
na Malajach stało się masowe roz­
strzeliwanie ludności oraz podpala,
nie wsi malajskioh. Rozstrzelanie 24
bezbronnych robotników plantacji
Kuala Kuibu Baru w grudniu roku u-

bięgłego, podpalenie wsi Batan-Kuli
w północnej części Malajów — to fa.
kty charakteryzujące barbarzyńskie
metody kolonizatorów angielskich na

Malajach.
Kontyngent wojsk angielskich na

Malajach stale wzrasta. Ale koloniza-

Na zakończenie sesji jesiennej
Sefirn uchwaBSB

wiele doniosłych ustaw
WARSZAWA, 62 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego w dniu

7 bm. otworzył marszałek Sejmu Władysław Kowalski. Obecni

byli liczni członkowie rządu z wicepremierem Korzyckim na czele.

W imieniu Komisji Oświatowej
pos. Strzałkowski (SD) złożył spra­
wozdanie o projekcie ustawy o li­
kwidacji analfabetyzmu podkreśla­
jąc, iż jest on spadkiem rządów
przedwrześniowych, które bały się
rozbudzenia świadomości społecznej
i politycznej wśród najszerszych
mas ludności. Ustawa przewiduje
społeczny obowiązek uczenia się
analfabetów i półanalfabetów w

wieku od 14 do 50 lat. W głosowa­
niu ustawa uchwalona została jed­
nomyślnie.

Poseł Burdzy (PZPR) zreferował
rządowy projekt ustawy o zmianie
ustawy o paszportach w celu u-

sprawnienia wydawania paszpor­
tów na wyjazdy za granicę. Sejm
uchwalił ustawę bez dyskusji.

Poseł Kubicki (SL) złożył spra­
wozdanie o rządowym projekcie
ustawy o zmianie ustawy o utwo­
rzeniu Rady Ochrony Pomników
Męczeństwa. Ustawa przyjęta zo—

stała w drugim i trzecim czytaniu.
Podobnie jednomyślną aprobatę

całej Izby uzyskała ustawa o prze­
kazaniu ministrowi oświaty zakre­
su działania ministra pracy i opie­
ki społecznej w przedmiocie opieki
społecznej nad dziećmi i młodzieżą.

Po szerokiej dyskusji nad projek­
tem ustawy o ochronie przyrody
również i ta ustawa przyjęta zosta­
ła jednogłośnie w drugim i trzecim
czytaniu.

Dyskusję wywołał również wnio­
sek komisji Ministerstwa Rolnictwa
o planowym rozmieszczeniu leka­
rzy weterynarii referowany przez
posła Kępczyńskiego (PZPR) Usta­
wa przyjęta została jednogłośnie w

drugim i trzecim czytaniu.
Jednogłośnie przyjęto również

ustawę o zaopatrzeniu inwalidzk’
poprawiającą poważnie egzysten­
cję inwalidów oraz wdów i sierot

po inwalidach.
Na zakończenie 62 posiedzenia

Sejmu Ustawodawczego Izba przy-

fonty ńie mają większych szans za­
hamowania koła historii, niż impe.
rialiśei holenderscy w Indonezji,
francuscy —- w Vietaamie itd,

Narody wysp Malaj.skich wkroczy­
ły bowiem na drogą konsekwentnej
walki o niepodległość narodową, o

wolność.

Pod osłoną rokowań pokojowych

Kuomintang knuje plany
kontynuowania wojny

HONG KONG (T). Radio Wolnych Chin donosi, że armie wy­
zwoleńcze czynią przygotowania do przekrodzenia rzeki Yang Tse.
Komunikat stwierdza, że władze Kuomintangu nie wykazały szcze­
rości w czasie rokowań pokojowych.

Rządowe koła kuomintangowskie w

Nankinie, przy współudziale anglo-
anterykańakich agencji prasowych
rozsiewają wiadomości o rokowa­
niach między delegatami Wolnych
Chin a delegatami Kuomintangu, któ­
re rzekomo miały, się rozpocząć, w

Peipingu. To rozsiewanie wiadomo­
ści o rokowaniach, świadczy wymow­
nie o wielkiej trwodze kuomin(Łago­
wskich. przestępców wojennvch w

obliczu ciągłych zwycięskich postę­
pów Armii Ludowej i o ich chęci u-

zyskania przerwy dla złapania tchu.
Przerwę tę myślą uzyskać, gardłując
ciągle o ..pokoju", Władze Wolny-eh

również

przez studentów

jęła jednomyślnie wniosek Komisji
Wojskowej o rządowym projekcie

♦ustawy o zniesieniu Funduszu Obro­
ny Narodowej.

W godzinach popołudniowych w

dniu 7 bm. odbyło się 63 posied;^-
nie Sejmu Ustawodawczego. Prze­
wodniczył marszałek Sejmu Ko­
walski. Izba przyjęła jednogłośnie
rządowy projekt ustawy o upoważ­
nieniu rządu do wydawania dekre­
tów’ z mocą ustawy.

Jednogłośnie przeszła
ustawa o ulgach w odbywaniu służ­
by wojskowej
szkół wyższych.

Następnie Izba przyjęła w brzmie­
niu przedstawionym przez Komisję
Zdrowia i Samorządową rządowy
projekt ustawy o pokrywaniu opłat
w szpitalach będących społecznymi
zakładami służby zdrowia.

Bez dyskusji, jednomyślnie przy­
jęto ustawę o podwyższeniu i zmia­
nie przeznaczenia grzywien nakła­
danych przez sądy dyscyplinarne
Izb Lekarskich, lekarsko-dentystycz-
nych i aptekarskich. Grzywny zo-

staja przeznaczone na stypendia
dla 'młodzieży akademickiej wy­
działów lekarskich.

Sejm jednogłośnie przychylił się
do wniosku naczelnego prokurato­
ra wojskowego w sprawie zezwole­
nia na wszczęcie i prowadzenie
postępowania karnego przeciwko
pos. Wł. Lechowiczowi.

Na zakończenie obrad marszałek
Kowalski odczytał zarządzenie Pre­
zydenta RP o zamknięciu z dniem
7 kwietnia br. zwyczajnej sesji je­
siennej Sejmu Ustawodawczego.

Zawarliśmy
handlową
umowę

z Pakistanem
WARSZAWA. Polska delegacja

handlowa podpisała w dniu 5 bm.
w Karachi umowę gospodarcza ż

Pakistanem na okres do 30 VI 1950
r. Od Pakistanu otrzymamy baweł­
nę, wełnę jutę, skórę, herbatę i in­
ne artykuły.

Polska delegacja handlowa udała
się na zaproszenie rządu Hindusta-
nu do Delhi w celu przeprowadze­
nia pertraktacji i podpisania umowy.

W niedzielę
przesuwamy
wskazówki zegarków
o godzinę
naprzód

Minister Administracji Fubhcznej
i zarządził wprowadzenie czasu letnie-
Igozdniem10bm.ogodz.2min.00.
I W związku' z tym w niedzielę dnia
! 10 kwietnia br. należy przesunąć

1 wskazówki zegara o jedną godzinę
naprzód.

Chin odsłaniały i piętnowały już czę­
sto ten pospolity manewr.

W Hongkongu krążą pogłoski, że
władze Wolnych Chin mają oprzeć
pertraktacje pokojowe ż Kuomintan-

giem na podstawach publikowanych
już z początkiem bieżącego roku

przez Mao-Tse-Tunga. Rządząca kli­
ka kuomintangowska nie będzie mo­
gła interpretować dowolnie tych wa­
runków pokojowych, z których pier­
wszym jest warunek ukarania kuo.

mintangowskich przestępców wojen­
nych.
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Drób po cenach zniżonych

na zbioroure zapotrzebowania
zakładów pracy

ŁA AN z x POLSKĄ DZIAŁALNOŚĆ
W dniu wczorajśzym przed Są­

dem Okręgowym w Krakowie roz­
począł się proces b. administratora

opuszczonych i pożydowskich ma­
jątków w powiecie miechowskim i

pińczowskim — yo.lksdeutscha' Pawła
Klucznioka.

Klucaniok po podpisaniu listy vd

objął powyższe stanów'sko, rozwi­
jając antypolską i antyżydowską
działalność.

Rozprawa trwa.

UNIEWINNIONY
Adolf Manteryg z Miechowa,

sprawujący za okupacji urząd wójta
w Racławicach Kościuszkowskich,
został wyrokiem Sądu Okręgowego
w Krakowie uniewinniony z zarzu­
tu współpracy z Niemcami.

Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców, która na nasze miasto rozpro­
wadza cały 6zereg produktów, ma ró­
wnież za zadajiie w pewnym stopniu
odciążyć rynek mięsny w okresie
wzmożonego popytu. Umiejętną go­
spodarka drobiem w znacznej m erze

łajfodzj pewne braki i niedomagania
na tym odcinku.

Dzięki wspaniale prosperującej tu­
czami w Niepołomicach, zapotrzebo­
wanie na drób w ciągu ubiegłych
miesięcy wykonane zostało z wielką
nadwyżką. Zdolność produkcyjna tu­
czami, która dotychczas wahała się

w granicach do 60 tys. sztuk miesię­
cznie, zwiększyła się w ostatnim cza­
sie dwukrotnie. W chwili obecnej
świat pracy otrzymać może po ce­
nach zniżonych (o 3O°/o taniej niż na

rynku) każda ilość drobiu.
W okresie przedświątecznym pa

Kraków rzuconych będzie przez Cntr.

Mięsną ponad 19.800 kg drobiu gatu­
nek drugi. Gatunek I rozprowadzony
będzie w ilości 8.700 kg.

Z podanych cyfr wnosić można, że
Kraków będzie dostatecznie zaopa­
trzony w drób. Wszyscy ludzie pracy
mogą go otrzymać po cenach zniżo-

nych, po złożeniu zbiorowego zapo­
trzebowania za pośrednictwem swo­
ich zakładów pracy. (zjaw)

■"'.‘Krakowa

SAD ySTKA-MATKA
STOSOWAŁA OSOBLIWE ŚRODKI

WYCHOWAWCZE

Chcąc oduczyć swego 8-letniego
syna Tadeusza kradzieży, Katarzy­
na Szostak stosowała osobliwe środ­
ki wychowawcze.

Nie tylko więc biła i znęcała się
nad dzieckiem, ale wzorem średnio­
wiecznych tortur przykładała gorą­
cą blachę do nogi chłouca, powo­
dując oparzenia li stopnia.

Sadystkę-matkę Sąd Okręgowy
w Krakowie skazął na 1 rok więzie-
n a z zawieszeniem wykonania ka­
ry ną 5 lat. Ponadto nad
roztoczy pieczę specjalny
społeczny.

Mi® zwycięży?
UJoj. hrahowshie chj kieleckie?

Wydz'ały kulturalno-oświatowe
OKZZ województw krakowskiego i

kieleckiego przystępują do współza­
wodnictwa.

W najbliższych dniach zostanie

podpisana oficjalna umowa. Kra­
ków i K'elce zobowiązują się w za­
kresie prac oświatowych rozszerzyć
sieć kół samokształceniowych, zor­
ganizować sekcje krajoznawcze,
zwiększyć ilość kursów początkowe-

CO PODAĆ
na obiad?

Grochówka z grzankami. Dorsz w

potrawce; ziemniaki.

Zakąsiła: rzodkiewka albo piat
twarogu ze szczypiórkiem.

Grochówka. Groch lub fasolkę (uprzednio
namoczyć) ugotować, odccdzić, przetrzeć,
dać wody, w której groch się gotował, poso­
lić, zaprawić zasmażką z dodatkiem ząbków
czosnku. — (Jeżeli rnzmy kiełbasę, gotujemy
grochówkę na kie bacie, a kiełbasę padajemy
osobno). — Grochóvzkę można zrobić bardzo

sycącą, podając ją z lanym ciastem; zwykle
podaje się do niej grzanki.

Dorsz w potrawce. Ugotować rybę w osob­
nej wodzie, zdjąć filety, zasmażyć w rondlu

spore cebuli, włożyć rybę. Dodać . ugotowa­
nych poprzednio i pokrajanych w paski
grzybów, popieprzyć ,w’.ać smok z grzybów,
sprószyć mąką, dusić przez chwl.ę, a jeże.1
jest śmietana, zaprawić śmietaną. Podać z

ziemniakami lub kaszą.

Hto nabył sicięślhue losy

nr499inr425?
Towarzystwo Przyjaźni Poisko-Wę.

giersk!©i podaje do wiadomości, że

ciągnienie Loterii na wystawie pi. „2
akwarelistów węgierskich'* odbyło

! s’e 5 kwietnia i że wygrana padła na

los Nr. 499, który wygrał obraz Ł-

b-arthy oraz na los Nr. 425, k*óry wy­
grał obraz T. Csorby Nr. 38.

i Posiadaczy szczęśliwych numerów
i prosimy o zgłoszenie się do Nauko-
! wego Instytutu Węgierskiego — Kar-
I melicka 3, w godz urzędowych po

odbiór wygranych akwarel.

Dlaczego zawsze

na sucho
Wiele jest w Krakowie rzeczy ład­

nych i miłych. ale~. — nie obejdzie
się przecież nigdy bez „ale", Istnieją
przeróżne drobiazgi permanentnie za­
truwające życie obywatelom, łatwe
zresztą do usunięcia.

Kile po raz pierwszy zwraca się u-

wagę na brudne, nieposprzątane ulice
w centrum miasta, na tumany kurzu
i fruwające papiery,

Pisze się o tym aż do znudzenia
i jedyna nadzieja w tym, że się tu

wreszcie znudzi ludziom, do których
apelujemy,

Jednym z najbardziej efektownych
przykładów jest ul. Karmelicka, która
wyglądem swym łudząco przypomina
małomiasteczkowy śmetnik.

Dlaczego właśnie jedna z głów­
nych arterii Krakowa, dojazdowa uli­
ca, którą przejeżdża większość auto­
busów, ma przedstawiać się tak smę­
tnie, trudno zgadnąć.

Stwierdzić należy, że wjazd wśród
unoszących się tumanów kurzu oraz

latających wdzięcznie zamiast gołębi
arkuszy pakunkowego papieru lub ga­
zet musi wywołać nieprzyjemne wra­
żenie.

Trochę uwag} ze strony ob, ob. do­
zorców i pewna ilość wody do pokro­
pienia ulicy wystarczy do usunięcia
braków i zadowoli przechodniów.

Trudno doprawdy zrozumieć, dla­
czego ob. ob. dozorcy uparli się i za­
miatają ulice zawsze na sucho?

Ży/ertiy 'przecież w cywilizowanym
mieście (tak przynajmniej sądzimy!)

go czytania i zaopatrzyć je w pod­
ręczniki.

W zakresie bibliotekarstwa i czy­
telnictwa umowa przewiduje u-

sprawnienie działalności bibliotek
OKZZ, wyeliminowanie z nich lite­
ratury nieodpowiedniej pod wzglę­
dem artystycznym i ideologicznym,
rozszerzenie sieci czytelni, zaopa­
trzenie świetlic w czasopisma.

Dalsze prace przewidują założenie
kół prelegentów przy OKZZ, które
będą popularyzować: współzawodni­
ctwo pracy, system „O“, akcję „H“
br. BM.

Wydziały Kulturalno-oświatowe
dołożą wszelkich starań, by uspraw.
nić działalność amatorskich zespo­
łów artystycznych, organizować
koncerty i przedstawienia dla świa­
ta pracy.

Umowa przewiduje współzawodni­
ctwo w ramach nawiązywania ści­
słego kontaktu i wymiany osiągnięć
artystycznych między miastem a

wsią.
Podsumowanie wyników współza­

wodnictwa nastąpi w połowie maja

chłopcenn
opiekun

£ teatru

9

!

Czekamy!
Siedzi kilka osób i czeka. Zapowie­

dziane posiedzerde w bardzo ważne)
sprawie na godzinę 10, Jest 10.30, a

posiedzenie się nie zaczęło.
— Czekamy jeszcze? — zapytuję

ktoś.

Czekamy, trudno — odpowiada­
ją Inni.

1 tak czekają. Znam wypadek, gdy
posiedzenie bardzo szacownej instytu­
cji rozpoczęło się o 12 zam'ast o 11,
gdyż tylko o godzinę spóźnił się prze­
wodniczący!... Znam wiele wypadków
zaczynania posiedzeń o pół godziny,
o trzy kwadranse po terminie, gdyż
czeka się na spóźnialskich.

System „O“ obejmuje kraj i społe.
czeństwo. Najsłuszniejsza akcja. Ale w

systemie tym wielki rozdział winien

być poświęcony spóżnialszczyźnie i

tym tysiącom godzin traconych przez
setki ludzi na czekanie na tych, któ­
rzy się spóźniają...

Trzeba wymyślić jakąś naprawdę
ostrą regułę, która by uniemożliwiała
spóźnialstwo niczym nieusprawiedli­
wione. Przed kilkoma miesiącami wi­
cewojewoda krakowski mgr Marian
Rubińakt zarządził zbiórkę po 1000 zł
doraźnie na jakiś piękny cel od tych
osób, które spóźniły się na posiedze­
nie, któremu przewodniczył. Czyby
systemu tego nie można rozciągnąć w

iormie przymusowej we wszystkich
instytucjach państwowych i samorzą­
dowych, które — jak wiadomo — u-

rządzają najwięcej posiedzeń?
lleżby się pieniędzy zebrało na ja­

kiś cel szlachetny!
Ą może wreszcie i skutek dałby się

zauważyć!

Tcc.tr Ziemi Opolskiej wysławia obe­
cnie sztukę Piętrowa „Wyspa poko­
ju" w reżyserii Tadeusza Byrsklejjo,
Na zdjęciu młoda i utalentowana ar­
tystka Ńcemi Korsan w roli p. Sim­
son (scena z aktu I, rozmowa z mę­

żem).

W rocznicę zgonu

Heleny modrzejewskiej
W związku z przypadającą w dniu

8 bm. 40 rocznicą zgonu Heleny Mo­
drzejewskie', Towarzystwo Miłośni­

ków Hint. i Zoib. Krakowa zorganizo­
wało uroczyste posiedzenie, poświę­
cone uczczeniu pamięci największej
polskiej artystki. Do publiczności
wypełniającej po brzegi salę Muze­
um Przemyślu Art., przemówił na

wstępie wiceprezes Towarzystwa dr
J. Dobrzycki, który podniósł, że Kra­
ków winien być szczególnie dumny,
iż z niego wyszła genialna artystka,
która poniosła chwałę sztuki polskiej
ną obie półkule.

Teatry na dzień | kwieteu

Teatr im. J. Słowackiego g. 19: „Żołnierz
bohatei".
Teatr Stary (duża $ala), godz. 19.15: ..Ro­

mans z wodewilu") (mała 6ala), godz. 19:

„A działo się to

Teatr „Studio"
19.15; „Przyjaciel

Teatr Młodego 1

,,Królowa śniegu".
Teatr „Scala** godz. 19.30: „Dźwięki i wy-,

dżw ęki".
Świetlica Międzyzwiązkowa, p’.. Szczepań

ski 3: Odczyt red. Tad. Wójcika p. t.: „Obra­
zki z Egiptu".

w zapusty’*.
(ul. Skarbową 2) godz
nadejdzie wieczorem”.

Wi<za RTPD, godz. 12:

Pałac Sztuki: Wystawa zbiorowa artystów:
W. Jarockiego, Z. Przebindowskiego i W.

Gruszczyńskiego, otwarta od godz. 10 do 16.

Wystawa akwarelistów węgierskich Bar.

thy i Csorby w Muzeum Przemysłowym,
Smoleńsk 9. w godz. od 10 do 14.

Wystawa amatorskich prac
w Domu Kultury, Rynek Gł.
10-20.

Wystawa Dom Plastyków.
Wystawa prac Janiny Muszkietowej.

plastyków ZZ.

27, od godz.

Łobzowska 3.

na dzień a kwietnia

Cnn iwrawiw
i robotników meblarskich
| Pracownicy Zjednoczonych - Fabryk

Mebli Giętych w Krakowie postano­
wili na zebraniu Związku Zawodo­
wego Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego uczcić święto i

: Maja czynem pierwszomajowym.
; Pracownicy zobowiązali się prze-
) pracować dodatkowych 630 prarow-
j niko_godz'n w dniach 10 i 24 kwie-
f tnia. Równocześnie wezwano do czy-
; nu pierwszomajowego Zjednoczenie
! Przemysłu Drzewnego Okręgu Krc&o-

j ws&o-Sląskiego oraz Centralę Han­
dlową Przemyślu Drzewnego w Kra­
kowie.

Kurs

ratoumiczo-phiurachi
Dnia 5. kwietnia br. został otwarty

z inicjatywy polskiej YMCA kurs
ratowniczo - pływacki. Kurs ten wy­
walał duże zainteresowanie, a. zgło­
szonych zostało w sumie 154 osoby,
w tym tylko 12 kobiet. Z ramienia
M.O. i Miejskiej Straży Pożarnej
zgłoszonych zostało 18 osób, reszta

rekrutuje się z młodzieży szkolne'.
Instruktorami kursu są: ob. ob. .Ko­

walski, Grubental, Krajewski i Czer­
niak.

KOMUNIKATU
NA WIOSJNNE SŁOŃCE DO ZAKOPANE­

GO urządza wyclecŁkę Po.ski Związek Tury-
styczny autobusem. Odjazd w sobotę, dnia
9 bm., god-z. 15.15, powrót w niedzielę dnia
10 bm , w godzinach wieczornych, Informacjaj
Polak; Związek Turystyczny, ul. Szpitalna 30,
telefon 573-65 i 573 64.

ZARZĄDZANIEM MINISTERSTWA OŚWIATY
zbiórka na kolonie letnie zostaiła prze-umęta
i odbędzie się w dolach od 18 do 24 kwie­
tnia br.

SPOŁECZNY KOMITET MADIOFONIZACJI

KRAJU (SKRK), Zarząd Okręgowy w Krako­
wie, Rynek Kleparski 4, zawiadamia, że

otworzył w PKO specjalne konto d.ą wpłat
ną rao.ofonizację 6zkół pod nazwą: ,,Społe­
czny Komitet Radicćonizacji Kraju, Akcja
R. S,“, Okręg Krakowski, Kraków, Rynek
Kiepar&ki 4, Nr. lV-5858.

STARANIEM TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI,
w fiaći Muzeum Przemysłu Artystycznego, u*.
Smoleńsk 9, w sobotę, dnia 9 bm. wygłosi
dyr. Teofil Trzciński prelekcję: ..Niegasnąca
gwiazda teatru polskiego — Helena Modrzeje.
wską“ (w czterdziestą rocznicę zgonu). Po­
czątek o godz. 18.30.

OKRĘUGWA KOMISJA ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH zawiadamia wszystkie Rady
Zakładowe, Ko a Związkowe, że PSS przyjmuje
listy zgłoszeń na pomarańcze do dnia 9 lwie,
tnia br.

< ► Filharmonia Krakowska
*’ W piątek, dnia 8 kwietnia o godz
'’ 19.15 odbędzie się

„ KONCERT SYMFONICZNY
< ► D-r"geat: Ignacy Neumark (Holandia)
'' Solistka: Barbara Herse (fortepian),
o W programie: A. Andriescen — tta-
’ ► riacje. Chopin: Koncert E-molI, Brahms:
’’ IV. Symfonia.
** Bilety do nabycia w kasie Filhar-
J “nonil, Zwi rzyniecka 1, II p. 338-K

Apcllo: „Nauczycielka
18. 20.

Gdańsk:

15.30, „.„u, H.oy,
Sztuka: „Zapomniana wioska", godz. 16, 18,
20
Świt? „Dżulbars" godz. 16, 18, 20,
Lciirha: „Dzwonnik a -Notre Damę”, godz.

15.45, 18, 20.15.

Wanda; „Volpone“, godz. 16.' 18, 2Q.
Warszawa: „Czwarty peryskop",

13, 20.

Wolność: „Wiosna", godz. 16, 18,
Kino Aktualności w sali

Najnowsza Polska Krotnika

kańcy naszych lasów. W

prący Sztuka rzeźbienia w

bawi 'jofc. 16.

, .Serenada w

17.30, 19.30.
dolinie słońca", godz.

godz. 16.

20,
„Szlaka".

Wieczór

na dzień » kwietnia

(sobota)

Sslaa
FLmowa. Miecz-

służbie świata
kości. God2. 12,

OGŁOSZENIE
Zawiadamia się P. T. Czytelników i Inserentów

„GAZETY KRAKOWSKIEJ** i „ECIIĄ KRAKOW­
SKIEGO*' oraz wszelkie instytucje i przeds:ębiorstwą nań-
stwowe. spółdzielcza i prywatne, — że wobec likwidacji
Biur Ogłoszeń Polskiej Agencji Prasowej (PAP —

Polpress)
r’e należy więcej kierować da PAP ogłoszeń

prasowych
ani też zlecać takowych, za pośrednictwem byłych współ­
pracowników PAP.

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ
ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ

„PRASA”
Kraków. — ul. Starowiślna Nr. 4. *- Teł. 535-50

Godz. 8 .05; O chorobach woiići y-zaych 1 ich
zwalczaniu (Kr.). 12,20: Koncert solistów.
13.00: Audycja dla wsi, 13.10: Koncert Ży­
czeń (Kr.), 13.30; Koncert dla przodowników
pracy PKP węzła Szczakowa—Trzebinia,
z udziałem Orkiestry ZZK pod dyn F. Gon,
seta | Chóru ZZK „Hejnał" i soIMów (Kr,).
14.30; „Zaproszenia do tańca" Wębęrą —

audycja s owno-muzyczna, w opracowaniu
mgr. Wiktora Spodeakiewlcza (Kr.). 14 .50:

Odpowiedzi na listy — skrzynka radiowa
w opracowaniu mgr. treny Wierzbanowskiej
(Kr,). 16 43; „Przy sobocie po robocie".
19.30: Trio Brahmsa C-dur w wyk. E . Umiń­
skiej (skrzypce), J. Mikulskiego (wiolon.
ę?eia) i J. Hoffmana (foftep) (Kr,). 21.00:
Koncert® Kraje. Orkiestry j ęhóro P. g, Wy-
konawcy; ję. Włodarska (ą’4j, g. Or.iafla

(brytan), dyryyuja f, Gajdeczią (Kr.).
Opowi^nię W. Ijntiar a cyi&st „Neea >■
Bingraidzkie" (Kraków).

DYŻUR POŁOŻNICZY: Pr. Piotrowski Kazi.

Bierz, Pługa 60, tęlefoą 548-30 .

We wszystkich innych nagłych zarborza-
nla.-fc w nocy należy wezwał lekarza dyżur­
nego z Ubęzpięczalni, te.etoa 5711.10.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNE­
GO. Spółdzielnia Pracy ..Denlyalyka", ulica

Krupnicza Ile. ed 8—12. Wyaawanie talo­
nów na sztuczne uzębienie.

PYZURY ARTEK- Pisę Ugody |l, Forlfś
ska tŚ, Siradęat J, Eejotylfą 4, Wyspiańskie,
go 4. Rynek OJ. 13, Aobzowąke », 2* Usta,
pana Ił.

poezji węgierskiej
Duże zainteresowanie kół . litera­

ckich i naukowych Krakowa wzbudził
zapowiedziany w teatrze ,Groteska"
odczyt Kazimiery Iłłakowiczówny o

zmarłym niedawno poecie węgierskim
Endre Ady‘m.

Odczyt K. Iłłakowiczówny pt.
„Szczere złoto", był opowieścią kolei
życia poety jego wzlotów i upadków.
Z najczystszym artyzmem, z wnikliwą
intuicją kobiecą, poetka oddala w tłu­
maczeniach walkę wewnętrzną Ady’e~
go między dobrem a złem, jego mi­
łość do matki, miłość do ojczyotego
kraju j rewolucyjne stanowisko Ą-
dy’ego — chłopskiego syha w wal­
kach wyzwoleńczych Wiosny Ludów.

We wczorajszym wieczorze litera­
ckim, urządzonym przez Tow. Przyja­
źni Polsko-Węgierskiej, Naukowego
instyt. Węgierskiego i Zw. Polsk. Li­
teratów, wzięli udziai dyrektor insty­
tutu dr Tibor Csorba, który wygłosił
słowo wstępne oraz artyści teatru

„Groteska" w recytacjach yritrszy
Ady’ego.
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UJ noc rimcurą“
Gościna artystów

Źyflowskich w Krakowie

Pozostający pod dytekcją artysty­
czną co.Ki iiiuKomitej artysuŁi ester
Rachel Kąmińskięj Idy — zespól
Łódzkiego Teatru Żydowskiego, hoł­
duje chiubnym tradycjom znakomite­
go Stanisławskiego, kontynuatorem
których w Polsce jest w pierwszym
rzędzie Iwa Gall.

Głęboko przemyślana, na przeżyciu
oparta interpretacja odtwarzanej po­
staci, w połączeniu z należ dym opa-
nowa-uem techniki aktorskiej; o’o
ideały Stmicławskiego, realizowane

przez a;tys.ów wspomnianego, zespo­
łu. Rezultatem tego jest, nie dający
się oddać w słowach nastrój wspól­
noty między widownią a sceną. Są
chwile, że widz istotnie zapom.na o

wszystkim, żyjąc jedynie troskami i
radościami oświetlonych dyskretnie
kinkietami scenicznymi postaci. Jest

np. w sztuce „W noc zimową...” sce­
na, gdy obłąkana kobieta umiera przy
rzeźbie swego zamordowanego przez
hitlerowców syna; otóż w pewnym
momencie scenę tą przerwał głośny,
spazmatyczny płacz. To ni- było ci­
che wycieranie wilgotnych oczu wra­
żliwego podlotka; to była najwyraź­
niej szczera, odruchowa reakcja cof­
niętej o parę lat wstecz podświado­
mości ludzkiej. Plączącą na widowni
kobieta, na pewno nie zdawała sobie
w chwili załamania, snrawy z tego,
że znajduje się w teatrze...

Fakt ten, mówi sam za siebie. Jest
on niezaprzeczalnym dowodem rzad­
ko osiąganej wyżyny poziomu arty­
stycznego. Zastani on tu suche su­

perlatywy. które w tym mejscu nie-

speln,lałyby już swojego zadana.
Z wykonawców n-> - :-^■w.vr, ■'e!-

ecu należy wymienić K. Efron (Nfiat-
ka), S. Szełtei (Luzerowa] i M. Mel-
mana (Michał Krzyszczuk), Wśród

pozostałych — poza przerysowani
sylwetką L. Stolarskiej (dziewczyna)'^
-— trudno byłoby zauważyć większe
usterki. Całość dzięki drobiazgowej
reżyserii Idy Kamińsk:.ej oraz dosko­
nałym w stylu całości realistycznym
dekoracjom Aleksandra Bogena, stała
na rzadko oglądanym poziomie,

Najyriększej krytyce można byłoby
poddać sam utwór sceniczny, odzna­
czający się słabą konstrukcją drama­
tyczną, w połączeniu z pewnym: nie­
konsekwencjami akc:i. Na uwagę za­
sługuje jednak ciekawy, prpblcm
więzów etycznych, wraz z wnikliwą
atmoeferą wsi noisk:e; w okres:e o-

kupacjl. co trzeba zaliczyć na póczet
zasług młodego debiutanta-camouka,
będącego z zawodu krawcem.

Ryszard Stachnik

Na zdjęciu ra lewo M- Melnian (Michał Krzyszczuk) IN, Meisler (jego
syn —■lelek) w jednej ze scen sztuki „W noc zimową"

Prawo rf!a każdego
Fr. Fr. — Pyta Pani, czy mcóna

aowrosć małżeństwo przez pełacaio-
cr..;.ka; nasze prawo malżeńdlae prze­
wiemjs w art. 13, iż z ważny cli po­
wodów sąd może zezwolić na złożenie
oświadczenia o wstąpieniu w zwią­
zek malżeńcCci przez szozagólnie uptą-
womccnionego pelsicimccnika. Arlyuuł
ten przewiduje również, że pełnemo-
cni-ctwo musi być (pod rdcważnoćcią)
udzelone na piśmie z podpisem urzę-
dcwnle poświadczonym i mus: wy­
mieniać osobę, z którą związek mał­
żeński ma być zawarty. Zezwolcoiia
na zawarcie małżeństwa przez pełno­
mocnika można udzielić tylko z waż­
nych powodów, o czym należy pa­
miętać wnticząę o takie zezwoleoe.
Jeżeli pełnomocnictwo odpowiada
przapi.om, które podaliśmy, to pełno­
mocnik bio.-ue udział przy zawarciu
małżeństwa i eiklada w imieniu moco­
dawcy oświadczenie przed urzędni­
kiem etanu cywilnego. Trzeba więc
zacząć od pełnomocnictwa, które na­
rzeczony przyśle, a potem starać się
w sądzie o zezwolenie. Ważną przy­
czyną w Pani wypadku jest niewąt­
pliwie to, że zachodzą trudności w

wyjeżdzie Pani do Francji, a ślub u-

możliwi go Przy sposobności przypo­
minamy tylko, że jeśli narzeczony

W zakładach prof. Odona Bujwida

pracuje jego córka i wnuk
Miłośnicy X muzy oglądali osta­

tnio na ekranach kin krakowskich
film pt. „Eksperyment dr Ehrlicha"
Uooa osoby wynalazcy preparatu
„005“, przed oczami widzów prze­
sunęły się postacie Roberta Kocha
i Beringa, a niejeden z tych, któ­
rzy f.lm oglądali przypomniał so­
bie zapewne wielkiego Pasteur‘a i

tych wszystkich, którzy dzięki
swym pracom badawczym w labo­
ratoriach bakteriologicznych — stali
się dobroczyńcami ludzkości, a w

Ich rzędzie pioniera bakteriologii
polskiej prof. Odona Eujwida.

Starsi krakowianie wiedzą o

tym, że przy ul- Lubicz 34 mieszczą
się Zakłady prof. Bujwida, ale wie­
lu z nich (a szczególnie młode po­
koleń e) nie wiele wie o życiu i
działalności wielkiego uczonego.

Dlatego też, słuszne jest chyba
przypomnieć szerszemu ogółowi o

człowieku, który całe swe życie
poświęcił krajowi 1 ludzkości.

Prof, Odon Bujwid urodził się
30 listopada 1857 r. Mając łat 15
utracił rodziców i oprócz nauki
musiał zajmować się od tego czasu

pracą zarobkową aby utrzymać sie­
bie i dwie siostry, pozostałe z licz­
nego grona rodzeństwa wymarłego
W czasie epidemii cholery.

Być może, że wypadek ten zade -

cydował o tym, iż Odon Bujwid
stał się bakteriologiem.

Studia uniwersyteckie odbywa
przyszły uczony na wydziale medy­
cyny Uniwersytetu Warszawskiego.

W tym to okresie pracuje u prof.
Lambla nad działaniem zaczynów
śliny. Od roku 1886 do 1887 pracuje
w Paryżu u Pasteur‘a po czym
wraca do kraju i zakłada w War­
szawie pierwszą w Polsce a drugą
na świacie stację szczepień prze­
ciwko wściekliźnie. Nie trzeba chy­
ba dodawać jak wielkie znaczenie
m ało powstanie tej placówki w

kraju.
Powołany w roku 1893 do objęcia

katedry bakteriologii i higieny
Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof.
Bujwid pozostawia zakład war­
szawski dr Palmirsklemu. Zakład
ten zostaje następnie oddany Kra-

Pani jest obywatelem fnąwoucikihn,Paai jest obywatelem fnauctokim, to
Pan! prce,z małżeństwo z nim olireci

obywatelstwo polskie i różne, owiąza­
ne z nim upriawpipnęa.

Ob. St. R. Rabka. — Nie znając ca­
łej cprawy nie możemy zrozumieć,
dlaczego został Pan pozbawiony ku­
chni, której używalność przyznano
Panu w przydziale mieszkania. Na or­
dynarne zechcwaa'e się tego cccćmi-
ka jest rada w postaci skarg: sądowe’,
sprawę m:e:nkańiową należy załatwić
w referacie kwaterunkowym.

Stały Czytelnik. — Sprawę należy
odwrócić i wtedy dopiero będzie cna

pcojawioną we właściwy spccó-b: tea,
kto żąda od Pana świadczeń dodatko­
wych, mimo że płaci Pan już czynsz
podwyżmeny, winien Panu wykazać,
na jakiej podstawie opiera swe żąda­
nie, gdyż dekret przewiduje tylko, kto
ma płacić czynsze podwyższone a kto
ulgowe lub dawne, lecz nic nie mówi
o tym, by kteś by] obowiązany płozić
świadczenia dodatkowe Nie Pan więc
ma , pokazywać ustawę", lecz Panu

należy wyiaśrrlć, jalka jest podotawa
prawna żądan a.

Ob. K. W. Przemyśl — Nie wiemy,
na jaką notatkę się Pan pcwołu:e; po­
datek od psów jest podarkiem kemu-

JBCIO’

właśnie prof.

jowemu Towarzystwu Naukowemu,
a w roku 1919 staje się zaczątkiem
Państwowego Zakładu Higieny.

W Krakowie w domu przy ul.
Lubicz, gdzie po dziś dzień mieszczą
się Zakłady prof. Bujwida, powsla-
je zakład szczepień przeciw wodo-

wstrętowyeh i zakład wyrobów su­
rowic leczniczych.

Placówką ta stała się równocze­
śnie szkołą, w której pod kierow­
nictwem prof. Bujwida kształcili
s!ę późniejsi znakomici bakteriolo­
dzy polscy; a równocześnie miej­
scem z którego walczono nieustan­
nie a żmudnie o nieznaną dotąd w

Krakowie higienę społeczną. Nad­
mienić należy, że

Bujwidowi udało się przekonać
ówczesny Zarząd Miejski o koniecz­
ności posiadania przez Kraków wo­
dociągu, mimo, że inicjatywa ta
natrafiała na silny opór
cofanych ludzi.

Przed pierwszą wojną
zakłady prof. Bujwida
surowice przeciw-błonniczą,
ciw-teżcową.
wą, przeciwstreptokokową itp.

Z preparatów przeznaczonych rlla
zwierząt już w roku 1908 produku­
je prof. Bujjyid surowicę przeciw
różycy u świń, nadając tej choro­
bie obecnie używaną nazwę.

Oprócz działalności naukowej
prof. Bujwid pracuje niestrudzeni
jako bojownik postęnu. Z jego ini­
cjatywy powstaje w Krakowie pier­
wsze gimnazjum żeńskie i on to
wiśnie walczy niestrudzenie o

wielu za-

światową
produkują

prze-
przecłw-szkąrlatyno-

nurtujących dzisiejcA

prelegent oprowadził

Sto lat
sztuki węgierskiej

Z inicjatywy Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Węgierskiej i Naukowego
Instytutu Węgierskiego, odbył się w

ub. poniedziałek w Krakowie odczyt
dr Tibora Csorby na temat „Sto lat
sztuki węgierskiej". Prelegent nakre­
ślił w przystępnej formie (ilustrując
odczyt przeźroczami historię min:o-

nych stu lat nowoczesnego malar­
stwa węnier-ki-go. od F.ie-GriMG-u,
poprzez impresjonizm, aż do cetał-l
nich prądów
plastykę.

Po odczycie
zebranych po wystawie „2 akwareli­
stów węgierskich”, na której zamie­
szczone są prace dr T. Ccorby i prze­
bywającego na Węgrzech Laszlo Bar-

thy.
Jeśli o pracach drugiego z akware­

listów można powiedzieć, że nesrą

ślady wpływów nowoczesnej szkoły
francuskiej, to w pracach Crorby po­
za angielska metodą malowania na

mokrym, papierze, trudno byłoby do­
szukać się czyichś wpływów. Jest on

artystą, ceniącym nade wszystko na­
strój (ciekawa kompozycja nr 40 —

pt „Wawel o świcie”), którym ope­
ruje najpewniej w zetknięciu się z

błękitem rzek, lub bezkresem morza.

R. St.

i

usilnym i może być w Przemyślu ure­
gulowany niioco inaczej niż' jest to

np. w Krskow.e. Tutaj zwolnienie są
cd podatku m. takie psy, które są
przedmiotem handlu prziedśięibicirctw,
trudniących się zawodowo sprzedażą
psćw. Jeżeli Pan jest hodowcą i sprze-
diwcą pców, to niewątpliwie i Pan za

swe rallery (a nile „radlery") nie płaci
podatku.

Ob.Ł.H. — Art. 24 prawa małżeń­
skiego przewiduje jako jedną 2 przy­
czyn żądania rozwodu — cudzołóstwo,
ale ponieważ z listu Pani wynika, że
fakt ten miał m'ej®ce już deść dawno,
bo przed retrem, a Pani o tym fakcie
w.odca ała i mimo ło żyła! z meżem na­
dal, przeto według odnośnego przepi­
su, Gtraciła Pani możność żądania roz­
wodu z tej przyczyny.

Podatek od psów. — Prawem escii

wpłynęły tż dwa listy w ..psich" epna-
wach; Czy.eln.ik o bardzo nieczytel­
nym podpisie pyta, czy od szczeniąt
też płaci się podatek, możemy Paca

pocieszyć, że nie, ale za szczenię u-

waża się tylko pieska do 8 tytjcdnl,
po tym jest już dorcoiym psem, za

którego płaci e.'ę tysiąc, złotych rocz­
nie (w Krakowie), a jeśli trzyma Pan

jeszcze dragi okaz psiego redu. to

musi Pan za tego drugiego płacić ju?
Pile tysiąc, się dwa tysiące rocznic, bo
taka przyjemność więcej kosztuje.

'

przyznanie kobietom prawa studio­
wania na wyższych uczelniach.

Dodać jeszcze należy, iż w okre­
sie pierwszej wojny w Zakładzie
znakom tego bakteriologa pracowa­
li m. >in prof. prof. Parnas, Groca-
malicki, Szafer, Cieszczykiewicz,
Sierakowski, Eiscnberg oraz prof.
Weigl.

W ponurym okresie okupacyj­
nym. mimo szykan i nacisku ze stro­
ny Niemców, Zakłady prof. Bujwi­
da zaopatrywały w surowicę i

szczepionki ludność polską, utrzy­
mując się jako jedyna tego rodza­
ju placówka w rękach polskich.

Śmierć przerwała pracę znakomi­
tego uczonego, ale nie przeryala
kontynuacji dzieła jego życia.

Nawet w gorące dnie Wyzwole­
nia Zakłady nie przerwały swej
pracy, bo kierownicy ich: córka
profesora oraz jego wnuk (zamiło­
wania prof. Bujwida do pracy bakte­
riologicznej dziedziczy już trzecie

pokolenie z kolei) wraz z całym
personelem pracowali wytrwale, a

tak pracują i teraz, pamiętając o

tym, iż prof. Bujwid całe swe ży­
cie, pracę i wiedzę naukową po­
święcił dla dobra ludzkości, S.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
17 myśl art. 84 dekrfetu z dnia 28. I. 1547 r. o egzekucji

administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz.U. R. P. Nr. 21

po.:. 84) 4 Urząd Skarbowy podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 14. IV. 1549 o godzinie 10-t j w lokaiu Firmy Mi-

szczyński Jerzy, ul. Miodowa 20 w Krakowie odbędzie się
publiczna sprzedaż w 2 gim terminie:

ntarryn-/ dla wyrobu metrów krawieckich, oszacow. na kwo­
tę ECO.COO zt.

motorku elektrycznego 3 KM, eszacow. na kwotę 15.000 zl.

Cena wywoławcza wynosi 50 proc, sumy szacunkowej.
373 K ’ Naczelnik Urzędu

J

Biellznę męską — Krawaty — Skarpetki
poleca: Fa „BIGOSIE - KAZ. LECH

Kraków — ulica Karmelicka Nr.-12
362-K

WYTWORNY LOKAL KRAKOWA

Rostauracija-Winiarnia
„ERMITAGE“

Karmeubka 3. - Td. 577-24
363-K

BELSKA WEŁNA
H. HANAK i S-ka

Kraków, ul. WJŚLNA 3, Tel. 57S-44

poleca
materiały czysto-weiitfane

Wytwórni ..Lt»zezków'* — „Bielska
/ Wełna11 i „Łowicz*' 3Gi~K

”n'rn"w ....... ■nr.in.T ..........

Zjctezox Fabryki Nffl Giętych
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

W KRAICOW1E, ul. SZCZEPAŃSKA 1, I p.

za9rudni
1) I niiyrtilerów, — mecbanikdw i te-

chnikśw
Kierownika Oddziału Obrotów
Tswnnnwysh
Kl®s«owii'ka Działu Zaopatrzenia
FiUatcriałcweso

5 nż^nlerńvj-lećn*’ków (techników)

2)

3)

4)
Ref! ktuje się na siły raiyncwnno.
Uposażenie wg. siatki plac Mn. Przem. i Handlu.
Podania wraz z życiorysami należy składać w Wy­

dalało Personalnym. 365-K

Nauka
i wychowani

KURSY pisania na maszy­
nach Polskiej YMCA

_

Kra­
ków. Krowouerska 8

195 k

Różne
ROMAN Honcwlc ur. 1831 r.

w Bcchn.1 syn M-ossr-i 1 Fena
Hotzer uzyskał w Urzędzie
Woj owódnltirr Krakcuyękisn
zezwolenia na zmianę nezrwi-
ska na Malski. 469-g

Sprzedaż
OBRĄCZKI szczęśliwe, złote,
srebrne poleca firma „fras

’

Starowiślna 10. 331-k .

MASZYNY do pisenla — li­
czenia — szycia kupuję —

sprzedają przyjmują w ko­
mis oraz fa howa naprawi w

firmie Stan sław Janas, Kra
ków. ul. Tomasza 21, te!e'cij
591-48. 355-k

Znuhy i kradzieże?
ZGUBIONO dowody - wojsko­
wo na nazwisko Olocha Ma­
rian. 432-g

ZGUBIONO kartę ręjesira,
cyjną R.K.U. Kraiów-Miacts
Jadach Józaf. 463-g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Kraków Róg Jan
Chełm 32. 4G4-g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wys-tawioną przez RKU
Kraków-Powlat na nazwisko

Tyksiński Władycław.
478-g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną R.K.U. Kraków, Ga­
wlik Stauiaław, 465-g

UNIEWAŻNIAM zaświadcze­
nia rejestracyjne v/ydane —

p zez RKU Kraków M‘.'s.'.o
na nazwisko Jakubiec Ju'i~n

456-g

ZGUBIONO kartę lej&stTa-
rvjną R K.U. Kraków Polus
Czesław. 468-g

WIERZYCIEL 1 DŁUŻNIK
— Niestety, nie mogę w tym mie­

siącu zapłacić raty.
— Ależ, panie, to samo powiedział

mi pan już w zeszłym nresiącul
_

No i co, może nie dotrzymałem
s’nwa?

NASI MILUSIŃSCY

W pokoiku dziecięcym cisza. Mat­
ka zdziwiona otwiera drzwi j spo­
strzega. że Zosia i Stasia siedzą nie­
ruchomo na kanapce, trzymając się za

ręce.
— Co wy tak cicho siedzicie? —

pyta mamusia.
_

Nie przeszkadzaj mamusiu, to

nasza podróż poślubna!
— A gdzież jest Karolek?
— Oą siedzi za firanką i czeka, aż

się urodzi...

ANEGDOTA O BALZACU

Honoriusz Balzac otrzymał kiedyś
od jednego ze swych wielu wierzy­
cieli upomnienie.

„Zwracam panu uwagę — pisa!
wierzyciel — że, dłużej czekać nie

będę! Jutro muszę zapłacić pilny
długi"

Balzac odpisał:
,.Co za bezczelności To pan chce

swoie długi płacić moimi pien.ądz-
mi?“

ZGUBIONO kurtę rejestra­
cji RKU Kraków-Paiwiat —

Buiarz Józef, Kiótorzyn 72.

470-g

SKRADZIONO kartę reje­
stracyjną RKU Myślenice —

PuGtelnńk Paweł, zamieszka­
ły Krzyszkowlce. 472 g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Kraków, Boro­
wiec Antcai. 473-g

ZGUBIONO kartę rsjestra-
cyjną RKU Kroków, Beś
Tadeusz. 474-g

ZGUBIONO dokum-enty ora.2
kartę rejontbacyjną RKU —

Miechów Zając Jon.

475-g

ZGUBIONO odroczenie woj-
Elkowe R.K.U . Kraków na na.

awisko Choma Zdz&sjaw.
476-g

ZGUBIONO k-^rtę rejestra­
cyjną R.K.U . JeCeciia Góra,
Lasdewica Tadeusz, Krc&ów.

477-g

ZGUBIONO metrykę urodze­
nia, legitymację srrolną —

Akademii Górniczej, . za.

świadczenia RKU Kruków —■
Jarzynka Stefan,

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wyd-mą RKU Krc£;uw,
Mucoincik Staniis>’.aw. •

479-g

UNIEWAŻNIAM agutfoaą
kartę rejestracyjną wydrcią
przr R.K.U . Miechów ra na-

. zwlsko Włodarczyk Piotr.

482-g

SKRADZIONO Kziwiedcrenće
R.K.U. Krcków — Stccrelew
ProchowcŁi, Kraków, Praż-

miiwskżajo C7. 4Sl-g

OB. LEI3ER LICHTINCER, ur.

w 1099 r. w Mielcu, svn Gha­
ny, uzyskał w Urzędzie Wo­
jewódzka Krakćwzfcfm ze­
zwolenie na znfane nazwiska
i imienia na ACER LEOi’.

467 s
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Wyścig kolarski Praga-Warszawa

największą Imprezą sportową Europy
Gigantyczna impreza sportowa, wy­

ścig kolarski Praga — Warszawa,
która rozpoczyna się w dniu Święta
Pracy 1. maja, startem w Pradze, bę­
dzie największą tego rodzaju imprezą
w Europie,

Do wyścigu zgłosiły już swój u-

dział ekipy kolarskie Bułgarii, Rumu,
nil, Węgier, Czechosłowacji, Zw.Zaw.

Francji, Finlandii Dani, i Holandii,
Oczekiwane jest zgłoszenie Szwecji i,
Norwegii.

W samej Czechosłowacji przygoto­
wania do tego biegu są już w peł­
nym toku, W tych dniach najlepsi
kolarze czechosłowaccy wyjechali z

Pragi na obóz treningowo.kondycyj-
ny w Sedmihorac.h.W roku ubiegłym
obóz treningowy kolarzy CSR zorga­
nizowany był w Karlovych Varach,
Na tegoroczny obóz wyjechało 28
kolarzy, z których 18 najlepszych
startować będzie w wyścigu Praga —

Warszawa.
Głównym celem obozu w Sedmiho.

raćh jest podniesienie kondycji fizy­
cznej zawodników i wyszkolenie w

•jeżdzie zespołowej. Jak wiadomo bo­
wiem, tegoroczny wyścig rozegrany
będzie wyłącznie w konkurencji dru­
żynowej. Każde państwo może zgło­
sić do wyścigu najwyżej 3 drużyny z

których każda składać się będzie z 6

kolarzy.
Również i kolarze polscy pilnie

przygotowują się do powyższego wy­
ścigu. Są oni zebrani na obozie szko­
leniowo - kondycyjnym w Ustroniu,
gdzie 35 kolarzy trenuje i wysłuchu­
je rad, doświadczonych działaczy i
instruktorów kolarskich. Ostatnio o-

łrzymali oni nowe polskie maszyny
wyścigowe marki „Bałtyk", na któ­
rych startować będą w tym giganty­
cznym wyścigu.

W przeddzień wyścigu Praga —

Warszawa, tan. w dniu 30 kwietnia
br., odbędzie się w Pradze uroczyste
przywitanie wszystkich reprezentacji
zagranicznych.

Otwarcie sezonu

lekkoatletycznego
10 kwietnia br. KOŹLA otwiera

tegoroczny sezon lekkoatletyczny
wiosennym biegiem na przełaj w

kategorii seniorów, juniorów i ko­
biet (4.000 m, 2.000 m i 1.200 mj.
W biegu tym mogą startować za­
równo stowarzyszeni jak i niesto-
warzyszeni. Równocześnie odbędzie
się trójbój sprinterów i sprinterek
organizowany przez ZKS Ogniwo-
Cracoyia. Trójbój obejmuje dla
mężczyzn biegi na 60 m, 100 m i
200m,dlakobiet60m,80mi
100 m. W trójboju mogą starto­
wać zawodnicy z wszystkich zrze­
szonych w Związku klubów. Za­
wody odbędą się na Miejskim Sta­
dionie Sportowym, początek godz.
10.30. Ceny biletów bardzo, niskie.

Honorowy start wyścigu odbędzie
się w centrum miasta na Placu Repu­
bliki, obok Prasznej Bramy. Honoro­
wym starterem będzie ambasador RP,
Leonard Borkowicz a w uroczystości
otwarcia wezmą udział również
członkowie rządu CSR, Związków Za­
wodowych, Zw. Sportowych, czołowi

Pływacy Milicji Węgierskiej w Warszawie
WARSZAWA. W Warszawie ob-

były się zawody pływackie, między
drużyną pływacką milicji budapesz­
teńskiej a reprezentacją Warszawy.
Oprócz czołowych pływaków stołecz­
nych w zespole warszawskim starto­
wali: zawodnik „Gwardii . Wisły"
Ciężki i Marek z BBTS. Zawody nie
były punktowane. Goście węgierscy
wręczyli Polskiemu Związkowi Pły­
wackiemu dar w postaci kilkudzie­
sięciu kostiumów pływackich oraz

piłkę do gry w waterpolo. Pływacy
węgierscy, jako dobrzy waterpoliści
przewyższali młodych - zawodników
polskich w konkurencjach indywidu­
alnych w stylu dowolnym, natomiast
w stylu klasycznym lepsi byli gospo­
darze, którzy wygrali również szta­
fety.

W biegu na 100 m ®L motyl, starto­
wał Węgier Barocski, jeden z pierw­
szych pływaków, którzy wprowadzili
styl motylkowy na Węgrzech. Star­
szy już wiekiem Węgier, przegrał je­
dnak z młodymi Polakami — Zelma-
nem i Markiem.

Wyniki techniczne:

100 m st dow. 1) Kalman Lajosa
-— - '- ---

_ ___JB

Bohemians ma grać
we Wrocławiu

WROCŁAW. W dniach 20 i 21 bm.

gościć będzie we Wrocławiu czołowa
drużyną I ligi CSR—- „Bohemians”.
Piłkarze czescy zakontraktowani zo­
stali przez krakowską „Wisłę”, z któ­
rą będą grać w czasie świąt Wielka­
nocnych w Krakowie. We Wrocła­
wiu przeciwnikiem Czechów w pier­
wszym dniu będzie reprezentacja Dol­
nego Śląska, a drugiego dnia team

„Pafawag" — „Ogniwo".

Monaghan wygrywa
g Sandyeronem

LONDYN. W Belfast odbyło się mi­
strzowskie spotkanie pięściarskie mię­
dzy Irlandczykiem Monaghanem, mi­
strzem świata wagi muszej i Francu­
zem Sandyeronem, mistrzem Europy.
W spotkaniu tym zwyciężył po 13-
rundowej wilce Monaghan, który
tym 6amym jest obecnie mistrzem
świata i Europy w tej kategorii.

przedstawiciele sportu czechosłowac­
kiego i delegaci redakcji „Rudeho
Prava" j Trybuny Ludu".

Uroczystości startowe transmitowa­
ne będą przez Ceskoslovenski Roz-
hlas i Polskie Radio, oraz filmowany
przez Film Polski i Film CSR.

(Budapeszt) 1.06.6, 2) Marasck (War­
szawa) 1.08.4.

200 m st. klas.: 1) Jakuszko (W-we)
3.09.6, 2) Szymanowski (W-wa) 3.11.4,
3) Meri Mihali (Bud.) 3.16.0.

100 m et. motyl. 1) Zelman (W-wa)
1.20.8, 2) Marek (W-wa) 1.21.6, 3)

Barocsi (Bud.) 1.25.4.
200 m st. dow.: 1) Udwary (Bud.)

2.30.0, 2) Ludwikowski (W-wa) 2.34.4,
3) Ciężki (W-wa) 2.35.8.

4X200 m st. dow.: 1) Warszawa

10.29.0, 2) Milicja (Budapeszt) 10.34.4.
Sztafeta wateipolistów 5X50 m st.

dow.: 1) Warszawa 2.35.0, 2) Milicja
(Budapeszt) 2.41.4.

W meczu piłki wodnej zdecydowa­
ną przewagę mieli Węgrzy, którzy
wygrali 7:4.

Z prac zarządu PZPN

WARSZAWA. Zarząd PZPN po­
wziął decyzję, na mocy której
kluby winny udzielić automatycz­
nego zwolnienia zawodnikom po­
wołanym do służby wojskowej.
Zwolnienia będą udzielane na wnio­
sek zainteresowanego zawodnika,

*

W celu wzmocnienia dyscypliny
sportowej na boiskach zarząd PZPN

polecij członkom WGiD ścisłą ob­
serwację zachowania się graczy pod­
czas meczu, ze szczególnym zwró­
ceniem uwagi na niebezpieczną
grę.

Międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Polska B — Rumunia B,
które' odbędzie się dnia 8 maja br.
na stadionie WP w Warszawie, roz-

pocznie się o godz. 17.30.

KRAKOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄ­
ZEK ATLETYCZNY W KRAKOWIE
zawiadamia, że Nadzwyczajne Walne
Zgromadzenie odbędzie się dnia 10
kwietnia 1049 r. o godz. 9. w pierw­
szym terminie, zaś w drugim o godz.
9.30 w lokalu. RKS Legia, Kraków, ul.
Sławkowska 6, I p.

SEKCJA KOLARSKA KS „GWAR­
DIA

_

WISŁA" (b. KTK) urządza wy­
cieczkę turystyczną do Słomnik w

dniu 10. kwietnia 1949 r. Zbiórka o

godzinie 8. w lokalu, przy ul. Garn­
carskiej Bocznej 5.

Karol SzpaMti

Plotka
Pewna pani, proszę pani,
Trzeciej pani rzekła tak:

Że z czwartego piętra pan
Pewien poruszyła fakt.

Owa pani, ta z czwartego,
Ma na pierwszym znajomego.
Ten znajomy stwierdził fakt,
Lecz szczegółów jeszcze brak!

Więc ta pani, proszę pani,
By wypełnić faktów brak,
Z inną panią, proszę pani,
Wprowadziła w brakach ład.

I bez braków już na Kraków,
Proszę pani, poszedł fakt,
Ale mimo brakn braków.

Jeszcze czegoś w fakcie brak.

Brak jest świadka, proszę pani.
Gdyby pani mogła tak

Widzieć kogoś, kto by widział

Kogoś kto by widział fakt.

Taki świadek wsparty faktem,
Taki fakt poparty świadkiem,
Który byłby świadkiem świadków.

Którzy znają świadków faktów.

Wówczas fakt nabrałby mocą'
I by faktem stał się fakt,
Proszę pani, proszę pani,
Trzeba znależćl Ale jaki

Biegi narodowe
w całym kraju

WARSZAWA, Biegi Narodowe,
które w bieżącym roku przeprowa­
dzone zostaną w całym kraju w dniu
3 maja, mają na celu przede wszyst­
kim: zachęcenie szerokich rzesz mło­
dzieży do ciągłego i systematyczne­
go uprawiania biegów, umożliwienie

utalentowanym zawodnikom zmie­
rzenia swych sił z zawodnikami o

wyższym poziomie oraz wyłonienie
najlepszych biegaczy z całej Polski.

Dalsze etapy Biegu Narodowego
przeprowadzone zostaną na szcze­
blach powiatowych i wojewódzkich.

Biegi na szczeblu wojewódzkim,
organizowane we wszystkich mia­
stach wojewódzkich w dniu 29 maja
odbędą się w 6 kategoriach: w kon­
kurencji żeńskiej na dystansie 500 m

w trzech grupach: a) do lat 17, b) do
lat 19) c) powyżej lat 20. W grupie
mężczyzn granice wieku są te same.

Dystans dla pierwszych dwu grup
1.000 m, dla trzeciej — 3.000 m.

W biegach wojewódzkich starto­
wać będą zdobywcy trzech pierw­
szych miejsc w biegach powiato­
wych (w kategorii mężczyzn powy­
żej lat 20 — pięciu najlepszych) O’
raz sześciu pierwszych z miasta wo­
jewódzkiego (w kategorii mężczyzn

powyżej lat 20 — dziesięciu najlep­
szych).

W biegach na szczeblu powiało
wym biorą udział najlepsi zawodni­
cy biegów gminnych i miast niepo-
wiatowy-.h oraz trzech najlepszych
(w grup.e seniorów pięciu najlep­
szych) w biegu zorganizowanym w

mieście powiatowym.

Wisła - Szombierki
W najbliższą niedzielę o godzinie

17-ej ha boisku Gwardii Wisły, ro­
zegrane zostanie bardzo ciekawe

spotkani© o mistrzostwo Klasy Pań­
stwowej pomiędzy Szombierkami a

Gwardią Wisłą. Zwolennicy sportu
piłkarskiego będą mieli sposobność
oglądania zmagania leadera z obec­
nym wiceleaderem, który z pewno­
ścią dążyć będzie do uzyskania jesz­
cze lepszego miejsca.

Spodziewać się należy, że Wisła

potrafi wykazać wyższość footbalu

krakowskiego nad śląskim i odeśle
ambitnych Ślązaków do domu bez

punktów. Wisła gra w swoim normal­
nym, pełnym składzie.

Helena .po powrocie z Riwiery, zdaje się wyleczona, ale

istotnie chuda, spędzała dnie sam na sam z Mercurotem.

Trzeba było z tym Skończyć. Lekarz zalecał małżeństwo.

Tylko bez dziecka od razu! Była msza w Notre-Dame-

des-Champs i nabożeństwo w rosyjskiej cerkwi na ulicy
Daru, Helenie na tym zależało.

To małżeństwo miało dobrą stronę: pensja, jaką pan
Simonidze płacił żonie i córkom, niedostateczna dla trzech

osób, stawała się prawie pokaźna dla Katarzyny i jej i»atki,

gdy zostały same.

Ale Katarzyna wyjechała pod Paryż, żeby nie widzieć

tego wszystkiego. Mała miejscowość, do której trafiła, była
w wielkim podnieceniu z okazji kampanii wyborczej 1906

roku. Na drewnianych tablicach przy wejściu do merostwa,
wszędzie na ścianach, w miejscach niezajętych przez okna

skakały do oczu sprzeczne i groteskowe afisze. Pogarda
Katarzyny dla polityki czyniła dla niej te batalie ścienne

całkiem niezrozumiałymi, tym bardziej, że nie wiedziała,
co reprezentowały etykiety partii: „Republikanin postępo-

Iwy", „Socjalista niezależny", „Lewica demokratyczna", co

to wszystko miało znaczyć?

Co było pewnego w tym okresie, kiedy wieś nawet była
zatruta walką wyborczą, to odsunięcie kobiet, wzmożone

znaczenie mężczyzn, paradujących po placach, gardłują­
cych po kawiarniach, pijanych co wieczór, dumnych ze

swej kartki wyborczej, durniów! Tytuły tłustym drukiem

na nowych afiszach miażdżyły codziennie poprzednie. „Nie
; odpowiem" znikało pod „Hańba!", by zrobić miejsce tytu­

łowi „Dwa pytania pod adresem pana Putois". W domach,
bardziej niż kiedykolwiek zredukowane do swej roli gos­
podyń, kobiety snuły się w milczeniu.

’®dnakźe jeden afisz przykuł uwagę Katarzyny: „Wy­
borca, oto wróg!". Był to afisz anarchistyczny. Oświadcza­
no w nim, że jedyny logiczny sposób zniesienia praw, to

nie tworzyć ich. Nie należy wybierać ludzi, do tworzenia

praw. Deputowany powinien być skasowany, lecz człcwie-

kiem ponoszącym odpowiedzialność za czyny i gesty depu­
towanego, czyż nie był wyborca? „Przestępca, to wybotca!".
Ta paradoksalna formuła dostatecznie odpowiadała uczu­
ciom Katarzyny, aby chciała poznać pismo „L‘Anarchie“,
którego nazwa widniała pod afiszem.

Znalazła je dopiero po powrocie do Par.rza. Było to pisem­
ko bardzo biedne, wydawane wówczas przez Alberta Liber-

tad i Annę Mahć. Zewnętrzna strona tego wydawnictwa
miała w sobie rzeczy, podniecające w Katarzynie zmysł
krytyczny. Tak oto fantazje ortograficzne Anny Mahe,

; która pod pozorem wprowadzania „pisowni uproszczonej
i pisała: żut oka na żeczywfetość, chygiena muzgu, roskosz

płciowa". Ale ten barok, jak pewien kontrast ze stroną

j ideową, miał dla panny Simonidze ponętę czerwonej ka­

mizelki romantyków. Jednakże antymiltaryzm był domi­
nantą „Anarchii" i byłoby zbyt pochopnie sądzić, że po­
ciągał Katarzynę przede wszystkim, jako rewanż za mał­
żeństwo jej siostry. Antymilitaryzm w niej był buntem

przeciw mężczyznom, przeciw wszystkim mężczyznom, a nie

tylko przeciw Mercurotowi lub Janowi Thiebault. To męż­
czyźni są żołnierzami, to mężczyźni są wyborcami. Kata­
rzyna nie domagała się prawa głosowania dla kobiet, jak
sufrażystki angielskie.

Prawdę mówiąc, „L‘Anarchie", którą czytywała teraz

regularnie, prowadziła przeciw wojnie propagandę, gdzie
nie wszystko było bez Siły. Tak Katarzyna stopniowo polu­
biła artykuły Libertada:

„Są tacy, co przemawiają na rzecz pokoju, pisał, ja
przemawiam na rzecz wojny. Tej wojny, co nie rzuca ludzi

na granice — rewolucja nie zna ich — lecz tej, co ich pod­
nosi przeciw ciemiężcy codziennemu, we wszystkich kra-

j jach".
Jeżeli się dołączy kilka wspomnień z Cluses do tej agre­

sywności wobec mężczyzn, mężów, która nadawała rozmo­
wie Katarzyny urok bitwy, zrozumie się może, jak Kata­
rzyna czytała te słcwa: ciemiężca codzienny. Daleka była
od uznania dla wszystkich współpracowników swego nowe­
go pisma. Przeciw ciemiężcy najgwałtowniejsze środki wy­
dawały jej się dobre. Rozgniewał ją artykuł Ferdynanda
Buisson. Zdaniom tego poczciwca, matka rodziny powinna
od maleńkości wszczepiać dziecku tę ideę, że broń, szabla,
karabin, armata są to narzędzia, na które powinniśmy pa­
trzeć takim samym okiem, jakim przyglądamy się w zamku

w Chillon narzędziom tortur, używanym przed wiekami.
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